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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki

Starosta Bogdan Wan-
kiewicz oraz burmistrz 
Maciej Żebrowski wrę-
czyli olimpijczykom 
kwiaty, gratulując im 
sukcesów i dziękując za 
ich wysiłek, walkę, emo-
cje, ciężką pracę. 

Wałcz podczas tego-
rocznych Igrzysk repre-
zentowali Karolina Naja, 
Wiktor Głazunow, To-
masz Barniak, Olga Mi-
chałkiewicz, Katarzyna 
Boruch, Justyna Iskrzyc-
ka, Katarzyna Kołodziej-
czyk oraz Michał Kubiak. 
Nie wszyscy pochodzą 
z Wałcza, jednak wszy-
scy w Wałczu szlifowali 
umiejętności i formę, 

WAŁECCY   OLIMPIJCZYCY 
WRÓCILI DO DOMU

11 sierpnia tłumy mieszkańców Wałcza zebrały się na pl. Wolności, by powi-
tać powracających z Igrzysk Olimpijskich w Tokio wałeckich sportowców.

dokończenie str. 8
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Na temat fałszywych SMS-ów z proś-
bą o dopłatę informowaliśmy już kil-
ka razy. Przestępcy prześcigają się w 
pomysłach dotyczących treści SMS-a, 
chcąc stworzyć wrażenie legalności 
takiej wiadomości. Właśnie rozpoczęli 
wysyłanie wiadomości o poczcie gło-
sowej. 
Oszustwo rozpoczyna się od otrzyma-
nia SMS-a w którym ktoś informuje 
nas o otrzymaniu nowej wiadomości 
głosowej oraz podaje link prowadzą-
cy na stronę internetową z fałszywym 
komunikatem o nowej wiadomości. 
Po kliknięciu na przycisk ściągniemy 
na swój telefon złośliwe oprogramo-
wanie, co może doprowadzić do kra-
dzieży pieniędzy z naszego rachunku 

bankowego. Wiadomości rozsyłane są 
z różnych numerów, ale najczęściej 
pojawiają się z prefiksami z Niemiec 
(+49).
Co zrobić gdy kliknąłeś w link i zain-
stalowałeś podejrzane oprogramo-
wanie? Wyłącz telefon i przełóż kartę 
SIM do innego telefonu, skontaktuj się 
ze swoim bankiem, zmień hasła. Po-
dobne oszustwa mogą dotyczyć rów-
nież SMS-ów związanych z aplikacją 
dyskontów spożywczych, serwisów 
aukcyjnych, instalacji sterowników 
LTE, RODO, dezynfekcji paczki.
Nie klikajcie w linki z SMS-ów, nie 
dokonujcie płatności poprzez linki w 
SMS-ach, nie ściągajcie aplikacji pro-
ponowanych w SMS-ach.

Felieton

Felieton mało 
wakacyjny
Kanikuła, czy też sezon 
ogórkowy to najczęściej 
czas, w którym niewiele 
się dzieje, a dziennikarze 
szukają tematów zastęp-
czych. Jednak tym razem 
rządzący nie tylko na 
szczeblu centralnym, lecz 
również w lokalnym wyda-
niu dostarczają nam tema-
tów aż nadto.  
Ogólnopolskie przekaziory 
żyją wydarzeniami, jakie 
toczą się w parlamencie, 
a tematem numer jeden 

jest ustawa „kneblująca” 
wolne media. Protesty ja-
kie przetoczyły się przez 
cały kraj pozwalają uświa-
domić, że dla sporej liczby 
Polek i Polaków istnienie 
telewizji TVN jest kwinte-
sencją istnienia wolności. 
Tyle na ten temat już na-
pisano i powiedziano, że 
nie będę się tym zajmo-
wał, a jedynie podzielę się 
jedną refleksją. Dla wielu 
polityków - i nie tylko tych 
w Warszawie, czy też w 
Wałczu - obiektywnym i 
rzetelnym dziennikarzem 
jest ten, który o nich i o ich 
działaniach dobrze się wy-
powiada i pisze. Natomiast 
krytyka wywołuje zarzut 
stronniczości i popierania 
określonej opcji. Sam spo-
tkałem się z takim podej-
ściem do sprawy, kilkoro 
radnych z Rady Miasta i 
Rady Powiatu przestało 
odbierać moje telefony, a 
niektórzy - z którymi by-
łem na ty - poprosili, aby-
śmy wrócili do formy pan, 
pani.

W ośrodku na Bukowinie 
4 sierpnia przebywał wi-
cepremier Piotr Gliński. 
Wydawało się, że z mini-
strem kultury, dziedzictwa 
narodowego i sportu po-
winni spotkać się nie tylko 
dyrektor COS OPO, lecz 
również burmistrz i staro-
sta. Jednak Zdzisław Ryder 
jest członkiem PiS, więc 
zaproszenie przedstawi-
cieli innej politycznej opcji 
było mu nie w smak. Moż-
na by przejść nad tym do 
porządku dziennego, gdy-
by to była tylko jego inicja-
tywa. Chyba, że otrzymał 
takie polecenie od wyższej 
instancji - co jest bardziej 
prawdopodobne - a to jest 
jeszcze gorsze. 
Kolejnym przykładem 
tego, jak nowa większość 
w Radzie Miasta współ-
pracuje z burmistrzem był 
lekkoatletyczny miting im. 
Zdzisława Krzyszkowiaka. 
Chylę czoła przed organi-
zatorami imprezy, którzy 
po raz drugi stanęli na wy-
sokości zadania i podjęli 

się niemałego trudu, aby 
impreza się odbyła. Pytam 
jednak radnego Alfreda 
Mikłaszewicza; dlaczego 
dzieli ludzi na lepszych i 
gorszych? Jak Fredek za-
pewne wie, sport winien 
łączyć. Można być w opo-
zycji wobec burmistrza w 
RM, można go nie lubić, 
wreszcie można twier-
dzić, że gospodarz ratu-
sza chce „podpiąć” się nie 
pod swój sukces. Lecz jak 
na razie Maciej Żebrowski 
jest burmistrzem i nic nie 
zapowiada, że to się zmie-
ni. Zwykła przyzwoitość 
nakazuje, aby gospodarza 
miasta zaprosić na otwar-
cie imprezy i tyle. Nikt 
nie wymaga, aby rozwijać 
przed nim czerwony dy-
wan. Za komentarza niech 
posłuży wypowiedź Macie-
ja Goszczyńskiego chwilę 
po wyborze go na nowe-
go przewodniczącego RM: 
”Nie chcemy brnąć w ten 
permanentny konflikt, któ-
ry do tej pory miał miej-
sce”. A czy jego koledzy z 

rady tego konfliktu nie za-
ostrzają?
Mam również pytanie do 
Piotra - wstrzymuję się - 
Romanowskiego. W Radzie 
Miasta popiera pan egzo-
tyczną koalicję Lewica - 
PiS - coś tam jeszcze. Więc 
dlaczego zdradza pan ko-
alicjantów i bierze udział w 
proteście w obronie wolno-
ści słowa? Czy to nie hipo-
kryzja? Choć z drugiej stro-
ny, ma pan mistrza w tej 
dziedzinie za nauczyciela. 

piotr
PS Szanowni radni. Wpraw-
dzie najbliższa sesja RM 
zaplanowana jest na 21 
września, lecz nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby wcze-
śniej zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie rajców. I 
przegłosować tylko jedną 
uchwałę - o wszczęciu pro-
cedury referendalnej o od-
wołanie burmistrza. Kilka-
naście minut i po bólu. Nie 
chowajcie się jak bojaźliwe 
kurczaki i pokażcie, jakie z 
was jastrzębie.
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego

UWAGA 
na oszustwa na pocztę głosową
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho-
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy-
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo-
rzenia kąpieliska oraz zagospo-
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz-
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre-
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz-
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re-
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi-
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe-
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od-
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra-
dunia naprawdę zacznie przypo-
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

Starosta Bogdan Wankiewicz 
chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej po-
jawia się nowa jednostka teryto-
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod-
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor-
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow-

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew-
nienia właściwego poziomu swobo-
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów-
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze-
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło-
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole-
jowym.
p

Powiat 
mirosławiecki

Zagraniczne gotowanie
We Frankfurcie nad Odrą za-
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo-
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga-

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję-
ciach popołudniowych w świe-
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz-
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar-
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy-
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku-
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa-
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca-
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma-
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta-
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż-
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat-
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz-
nie lub z wcześniej zapisa-
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy-
stania z niezabezpieczo-
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir-
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na-
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający-
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie-
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn-
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma-
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano-
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo-
stali przesłuchani w obecności rodziców,  
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik wspiera kobiety
Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.
Na wniosek radnych Klubu Koalicji 
Obywatelskiej wniesiono pod obrady 
uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 
w obronie prawa wyboru i decydo-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Oprac. z

Felieton

maTEMATyka
Matematyka, to wspaniała na-
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio-
sków z przyjętych założeń, za-

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod-
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz-
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa-
gę mieszkańców powiatu wałec-
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi-

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie-
cie mógłby wystąpić na wiosnę 
Zenek ze swoim repertuarem 
(przy okazji popularyzując lo-
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal-
kach bohaterskich, które nagra-
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz-
ny. Inicjatywy takie szczytne 
są pokazywane w mediach lo-
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie-
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro-
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które-
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar-
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen-
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni-
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za-
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy-
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.
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rejestracja                      kwalifikacja lekarska i szczepienie                      ew. druga dawka szczepionki

Dodatkowe informacje dot. szczepień dostępne są na www.gov.pl/web/szczepimysie  

W PUNKCIE SZCZEPIEŃ:

- 107 Szpital Wojskowy, pn. - pt., godz. 08.00-13.00, tel. 669 006 105
- Centrum Medyczno-Rehabilitacyjne PULS, pn. - sob., godz. 08.00-15.00, tel. 600 290 597 lub 667 095 040

- COS-OPO Wałcz, pn. - pt., godz. 09.00-13.00, tel. 693 903 333

*Z bezpłatnego transportu na szczepienia mogą skorzystać osoby posiadające aktualne orzeczenie o niepełnosprawności w stopniu znacznym (kod R lub N lub
odpowiednio I grupę z ww. schorzeniami) oraz osoby mające trudność z samodzielnym dojazdem do punktu szczepień - np. osoby starsze.

JAK W WAŁCZU ZASZCZEPIĆ SIĘ PRZECIWKO COVID-19?
UKOŃCZYŁEŚ 12. ROK ŻYCIA? MOŻESZ SIĘ ZASZCZEPIĆ.
DOWIEDZ SIĘ, JAK ZROBIĆ TO W PROSTY SPOSÓB.

JAK SIĘ ZAREJESTROWAĆ?

INFOLINIA

całodobowa, bezpłatna
infolinia - 989

SMS

na nr 664 908 556 lub 880 333 333
o treści: SzczepimySie

ONLINE

 przez e-Rejestrację dostępną
na pacjent.gov.pl03

TRANSPORT NA SZCZEPIENIA*
SKONTAKTUJ SIĘ 

z pracownikiem Urzędu Miasta, pn. - pt., godz. 08.00-15.00, tel. 662 128 435

#szczepimysię
to u nas rodzinne

TO TYLKO 2 LUB 3 SZYBKIE KROKI DO ODPORNOŚCI:

Święto Ziół w 7 Ogrodach 
w Łowiczu Wałeckim z 
każdym rokiem się roz-
wija i przyciąga nowymi 
atrakcjami. 
Tym razem gospodarstwo 
agroturystyczne przeży-
wało prawdziwe oblęże-
nie. Wystawcy i goście 
przyjechali nie tylko z Mi-
rosławca, Wałcza i okolic, 
ale też z Piły, Wrocławia i 
Warszawy. Wśród atrakcji 
były m.in. tradycyjnie sto-
iska rękodzielnicze, z na-
turalnymi kosmetykami i 
lokalnym jedzeniem. Pod-
czas imprezy zaprezento-
wało się Bractwo Rycerzy 
Bezimiennych - Drużyna 
Wojów Grodu Wałcz oraz 
lokalny zespół dziecięcy 
„Po schodkach”. Były wy-
kłady na temat ziołowych 
terapii, zwyczajów staro-
polskich a także wystawa 

„Kwiaty i zioła w sztuce”. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się koncerty ka-
peli Skrzyp Polny, która 
porwała publiczność do 
tańca oraz Anny Żebrow-
skiej i Mateusza Jaśko. 
Ważnym wydarzeniem 
był koncert pieśni maryj-
nych w miejscowym ko-
ściele. Wystąpił tam śpie-
wak, instrumentalista i 
kompozytor Adam Strug, 
któremu towarzyszył gra-
jący na lirze korbowej Hi-
polit Woźniak. Nie mogło 
zabraknąć atrakcji dla 
dzieci. Najmłodsi świetnie 
się bawili podczas warsz-
tatów Kukaj Kukawko i 
z uwagą słuchali bajko-
wych opowieści Szymona 
Góralczyka. 
- Organizacja na najwyż-
szym poziomie, duma 
rozpiera - chwalił gospo-

dynię Grażynę Kugiel bur-
mistrz Mirosławca Piotr 
Pawlik. 
- Wszystko się udało. 
Dopisała pogoda, fre-
kwencja, atmosfera była 
wspaniała, opinie gości 
były bardzo pozytywne, 
to dodaje nam skrzydeł 
- wyznaje organizatorka 
Grażyna Kugiel. - Formuła 
festiwalu się nie wyczer-
puje. Mam wiele planów 
na kolejne edycje, choć 
teraz oczywiście po tym 
całym zamieszaniu i w 
ogromnym zmęczeniu 
mówię, że kolejnego festi-
walu nie będzie. Serdecz-
nie dziękuję burmistrzowi 
i staroście za wsparcie fi-
nansowe. 

mk, zdj. organizatora

O ZIOŁACH W 7 OGRODACH
Święto Ziół w 7 Ogrodach w Łowiczu Wałeckim z każdym ro-
kiem się rozwija i przyciąga nowymi atrakcjami. 



4 EXTRAWAŁCZ  nr 448

Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo
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REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Czwartek, 15 kwietnia 2021r 13Czwartek, 11 lutego 2021

REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
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Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
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Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy



6 EXTRAWAŁCZ  nr 448

 Wałeckie Centrum Kultury
20.08 godz.20.30- Amfiteatr, wstęp 

wolny  
Kino na poduszkach z CANAL+ 

21.08 godz.11.00 i 12.30- sala 
widowiskowa wck, wstęp wolny  

OBECNI W TAŃCU 
  „Frajda Granda Bzik” - spektakl 

taneczny dla rodzin z dziećmi

21.08 godz.16.00- sala klubowa wck, 
wstęp wolny 

OBECNI W TAŃCU	 warsztaty 
ruchowo-taneczne „To jest teraz!” dla 

rodzin z dziećmi w wieku 7–10 lat 

Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 
Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 
Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 
wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 
7-12 lat

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 
nagrody finansowe i rzeczowe !

Termin odsyłania prac upływa 31 
sierpnia 2021 

Kino w Wałeckim Centrum Kultury
14-15.08 i 17-19.08 godz. 18:00 

Kosmiczny mecz: Nowa era

14-15.08 i  17-19.08  godz. 20:00 
20-22.08 i  24-26.08 godz. 18:00 

Czarna owca 

• Uwaga-w poniedziałki kino nieczynne
• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.
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6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.
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„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

Obecnie ceny na rynku nieru-
chomości mocno się zmienia-
ją, a osoby chcące przystąpić 
do budowy własnego domu, 
muszą mocno się nad tym 
zastanowić. Ceny materiałów 
budowlanych rosną w niesa-
mowitym tempie, a dodatko-
wo nie ma ich od ręki, tylko 
trzeba czekać na nie w kolej-
ce. Wybudowanie własnego 
domu może okazać się dużo 
droższe, niż zakup już wybu-
dowanego budynku. Do kosz-
tów budowy należy doliczyć 
koszt działki i mieć szczęście 
do fachowców, którzy będą 
nam realizowali inwestycję. 
Czy ceny materiałów budow-
lanych spadną? Jeśli wejdzie 
„Nowy Ład” z preferencjami 
budowlanymi, może okazać 
się, że ceny wręcz podskoczą 
w górę jeszcze bardziej.
Jedną z najciekawszych ofert, 

jaką znaleźliśmy jest dom o 
powierzchni 126m2 w zabu-
dowie bliźniaczej na wałec-
kim Raduniu. Jest stąd blisko 
zarówno do miasta, jak i do 
miejsc rekreacyjnych, jeśli 
ktoś uwielbia uprawiać sport, 
lub spacerować brzegiem 
jeziora. Budynek powstał z 
dbałością o detale i zakończo-
no budowę w 2021roku, czyli 
całkowicie świeży i pachnący 
nowością, z uwzględnieniem 
najnowszych trendów. Posta-
wiono tutaj na funkcjonalność. 
Bryła jest zwarta i z zewnątrz 
całkowicie wykończona wyso-
kiej jakości tynkiem, łącznie z 
ogrodzeniem, polbrukiem, czy 
oświetleniem zewnątrznym. 
Zastosowane w całym domu 
ogrzewanie podłogowe zasi-
lane gazem, przy jednocze-
śnie dobrej izolacji sprawia, 
że dom jest oszczędny pod 

względem ogrzewania. Za-
stosowany tutaj nowoczesny 
piec Viessman w połączeniu 
z ciepłą płytę fundamentową. 
Kolejnym plusem są okna 3 
szybowe i rolety, które chronić 
mogą zarówno przed zimnem 
jak i upałem, a są one z czuj-
nikiem przeszkód, co odbiera-
my jako dodatkowy plus.
Na parterze znajduje się sa-
lon doświetlony, z połączoną 
kuchnią i jadalnią. Stąd moż-
na wyjść na intymny taras, 
po drugiej stronie natomiast 
korytarz wraz z przejściem do 
łazienki oraz do garażu, który 
może być także przekształco-
ny na inne pomieszczenie, je-
śli ktoś zapragnie na przykład 
zamkniętą kuchnię.
Drewniane schody z podświe-
tleniem prowadzą nas na pię-
tro, gdzie znajdują się 3 sy-
pialnie z czego dwie posiadają 
garderoby, co jest dziś już nie-
zbędne, a tak często zapomi-
nane przez inwestorów. Na 
piętrze także z jednego z po-
koi wyjdziemy na balkon. Na 
górze jest duża przestronna 
łazienka z oknem dachowym, 
które jest sterowane elek-
trycznie. Co ważne, to w każ-
dym pomieszczeniu możemy 
sobie regulować osobną tem-
peraturę, dzięki sterownikom 
elektronicznym. Na końcu jest 
jeszcze strych całkowicie za-
budowany płytą OSB, zatem 

w czystych warunkach można 
przetrzymać tam walizki, lub 
inne potrzebne rzeczy, lecz 
rzadko używane.
Nie jest to stan developerski, 
gdyż częściowo wiele rzeczy 
jest przygotowanych, tak aby 
szybko się wprowadzić. Ścia-
ny i sufity pomalowane są far-
bą białą gruntującą. Instalacja 
elektryczna w pełni zakończo-
na wraz z armaturą, domofon 
z kamerką, a całość działki 
ogrodzona i zasiane trawni-
ki. Pozostało jedynie zamon-
towanie paneli lub terakoty i 
wybranie kolorów ścian wraz z 
umeblowaniem.
Teraz cena. Za całość zapłaci-
my 572 tys.  brutto, czyli cena 
jest niewygórowana jak na 
całkowicie nowy budynek już 
wybudowany i wychodzi czę-
sto taniej niż nowe mieszka-
nie. Warto jednak podkreślić, 
że obecnie w pandemicznej 
sytuacji, dom jest dużo cie-
kawszą inwestycją niż miesz-
kanie.
Zaprezentowanie jest 
możliwe niemal od ręki, 
a co ważne jest to oferta 
bezpośrednia, czyli brak 
dodatkowych prowizji. Ku-
pujący jest także zwolnio-
ny z podatku PCC. Inwe-
storem jest Pan Marcin do 
którego podajemy bezpo-
średni numer +48 602 273 
901

SPRAWDŹ OFERTY NOWYCH BUDYNKÓW, 
ZANIM WYBUDUJESZ SWÓJ DOM
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silnie łącząc się z miastem 
i współtworząc jego spor-
tową historię.
W obecności mieszkań-
ców Maciej Żebrowski 
mianował Karolinę Naję i 
Michała Kubiaka rezyden-
tami wałeckiego sportu. 
Później sportowcy i samo-
rządowcy odwiedzili jesz-
cze Ateny Wałeckie. 
Pochodząca z Tychów Ka-
rolina Naja to absolwent-
ka Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego w Wałczu. W 
Tokio wywalczyła srebrny 
medal z Anną Puławską 
w konkurencji K2 500 m. 
Potem jeszcze wraz z Ju-
styną Iskrzycką i Heleną 
Wiśniewską zdobyły brąz 
na tym samym dystansie. 

W 2012 roku w Londynie 
i w 2016 w Rio de Janero 
sięgnęła po brąz w dwójce 
z Beatą Mikołajczyk (te-
raz Rosolską). Żadna inna 
polska kajakarka nie może 
pochwalić się takim do-
robkiem.
Poza igrzyskami Karolina 
zdobyła - 12 medali mi-
strzostw świata (1 złoty, 5 
srebrnych, 6 brązowych), 
2 medale brązowe igrzysk 
europejskich,10 medali 
mistrzostw Europy (4 zło-
te, 5 srebrnych, 1 brązo-
wy). Obecnie reprezentuje 
AZS AWF Gorzów Wielko-
polski, mieszka w Wałczu.

Michał Kubiak  to pocho-
dzący spod Wałcza siatkarz 

grający na pozycji przyj-
mującego, reprezentant i 
kapitan reprezentacji Pol-
ski. Przed występami w To-
kio był już olimpijczykiem 
z Londynu 2012 i Rio de 
Janeiro 2016, gdzie wspól-
nie z kolegami z reprezen-
tacji zajęli dwukrotnie 5. 
miejsce. Złoty medalista 
z Mistrzostw Świata 2014 
i 2018. Dwukrotny brązo-
wy medalista mistrzostw 
Europy 2011 i 2019. Zdo-
był też dwa srebrne me-
dale 2011, 2019 i brązowy 
2015 w Pucharze Świata. 
W Lidze Światowej zdobył 
złoty medal 2012 i brązo-
wy medal 2011. W Lidze 
Narodów zdobył brązowy 
medal 2019. M. Kubiak to 

wycho -
wanek UKS Liliput Wałcz, 
gdzie stawiał swoje pierw-
sze kroki pod okiem ojca i 
trenera Jarosława Kubiaka. 
Karierę kontynuował w Jo-
kerze Piła, PZU AZS Olsz-
tyn, Volley Padwa, AZS 
Politechnika Warszawska, 
Jastrzębskim Węglu, Hal-
kbank Ankara. Obecnie 
gra w japońskim Panaso-
nic Panthers. Mieszka pod 
Piłą.

- Naszym sportowcom ży-
czymy zdrowia, sił i wy-
trwałości w realizacji po-
stawionych przed sobą 
celów, kolejnych udanych 
startów i dalszych spor-
towych sukcesów. Nie 

zapominajmy jednak ni-
gdy o tym, że olimpijskie 
credo brzmi „najważniej-
sze w Igrzyskach Olimpij-
skich jest nie zwycięstwo, 
a udział, podobnie jak w 
życiu nie jest najważniej-
szy triumf, ale walka. Nie 
samo zwycięstwo jest 
istotne, lecz sprawiedliwa 
rywalizacja” - przypomina 
burmistrz M. Żebrowski. - 
Dziękujemy, że tworzycie 
wspaniałą, wałecką Olim-
pijską Rodzinę, przyno-
sząc miastu tyle radości i 
dumy.
Spotkanie z olimpijczyka-
mi zorganizowali Urząd 
Miasta oraz Starostwo.

Źródło: UM Wałcz

dokńczenie str. 1
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- Tegoroczny festiwal był 
wyjątkowy, bo po raz pierw-
szy w historii tworzyła go 
nasza cała lokalna społecz-
ność - podkreślają orga-
nizatorki.-  Zamek Tuczno 
udostępnił nam swój prze-
piękny teren, wsparcie fi-
nansowe otrzymałyśmy od: 
burmistrza Tuczna Krzysz-
tofa Mikołajczyka, Nadle-
śnictwa Tuczno, Sołectwa 
Tuczno, Tartaku Tuczno i 
Starostwa. Fabryka Czeko-

lady jak zawsze podarowała 
nam czekoladki, a strażacy 
z OSP Tuczno pomogli po-
wiesić dekoracje. Firma re-
montowa Jarosława Prostko 
-Twórcy Wnętrz-  przygoto-
wała ścianę. Powstanie Et-
noMuralu wsparło finanso-
wo aż 48 osób!
I tu nie dziwi, że Tuczno 
muralami stoi, bo niemal 
po każdym festiwalu ściany 
tego uroczego miasteczka 
pięknieją i zachwycają. To 

dobrze, że tuczyńską trady-
cja jest pielęgnowana. Tym 
razem Anna Kluza stworzy-
ła przepięknego motyla (na 
zdjęciu) przy ul. Piaskowej.
Przez cały dzień festiwalu 
odbywał się Jarmark Białej 
Damy z rękodziełem i na-
turalnymi kosmetykami. 
Świetną kawę (ale nie dla 
tego, że darmową) z zasa-
dami zero waste do wła-
snych kubków serwowali 

Młodzi Wałcza. Natomiast 
na stoisku Ma-Lwy można 
było skosztować tradycyj-
nych potraw. Warsztatów 
do koloru do wyboru. Nie 
zabrakło dobrej muzyki w 
wykonaniu miejscowego 
duetu BiFF. Na zakończenie 
wszystkich gości rozbujał 
dodatkowo zespół Faso-Ta-
mala.
Dodajmy, że burmistrz 
Tuczna ładnie podziękował 

organizatorom i już zade-
klarował wsparcie imprezy 
w przyszłym roku. 
O udanym festiwalu niech 
świadczy jeszcze fakt, że 
publiczność nie zawiodła. 
Przybyło na niego więcej 
ludzi niż w zeszłym roku, 
choć wtedy już było dość 
tłocznie.

Fot. Katarzyna Bzdel

Po raz drugi na terenie zamku odbył się Etno 
Tuczno Festiwal. Impreza musiała się udać, bo 
ciężar organizacji tego wydarzenia wzięło na 
siebie Koło Gospodyń Wiejskich Ma-Lwa. Fre-
kwencja powaliła.

ETNO TUCZNO

10 sierpnia, w 60. roczni-
cę ustanowienia rekordu 
świata w biegu na 3000 
m z przeszkodami przez 
Z. Krzyszkowiaka i pobi-
ciem RP na 1500 m przez 
W. Barana w Centralnym 
Ośrodku Sportu - Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich 
odbył się 2 Mityng Lekko-
atletyczny im. Zdzisława 
Krzyszkowiaka. Do komi-
tetu organizacyjnego tego 
zacnego wydarzenia nie 
zaproszono władz wałec-
kiego  ratusza.
- Wydawałoby się, że 
sport, gra fair play i histo-
ria powinny łączyć współ-
czesnych mieszkańców 
naszego miasta - pisze 
burmistrz. - Długo zasta-
nawiałem się, czy o tym 
napisać i być może, pisząc 
to, jeszcze bardziej włożę 
kij w mrowisko. Jednak sy-
tuacja, która miała miejsce 
w związku z obchodami 
tej wielkiej rocznicy, poru-
szyła mnie bardzo. Miting 

Lekkoatletyczny połączo-
ny z rocznicą bicia rekordu 
Zdzisława Krzyszkowiaka 
został zaplanowany tuż po 
zakończeniu zeszłorocznej 
edycji. Od początku dekla-
rowałem aktywny udział 
miasta w tych obchodach 
i jakież było moje zdziwie-
nie, kiedy z internetu do-
wiedziałem się, że komitet 
organizacyjny już został 
zawiązany, a miasto Wałcz 
zostało w nim pominięte. 
Z rozmów z jednym z or-
ganizatorów dowiedziałem 
się, ze dyrektor Centralne-
go Ośrodka Przygotowań 
Olimpijskich oraz jeden 
z wałeckich radnych, od 
lat związany ze sportem, 
postawili warunek organi-
zacji wydarzenia - miting 
odbędzie się, jeśli miasto 
zostanie wykluczone ze 
współorganizacji. Żeby 
dodać powagi sytuacji, 
ani burmistrz, ani starosta 
nie otrzymali zaproszenia 
na tak ważne dla naszego 

miasta sportowe wydarze-
nie. 
Dużo w naszym mieście 
mówi się o współpracy, 
jedności i współdziałaniu, 
jednak, jak się okazuje, 
wola współpracy to wybiór-
cza materia - zależy z kim 
i gdzie. Szkoda, że po raz 
kolejny polityka stanęła na 
drodze współpracy. Jest mi 
zwyczajnie przykro.
Zapytaliśmy dyrektora CO-
S-OPO w Wałczu Zdzisława 
Rydera, dlaczego do ko-
mitetu organizacyjnego 2 
Mityngu Lekkoatletyczne-
go im. Zdzisława Krzysz-
kowiaka nie zaproszono 
burmistrza Wałcza Macieja 
Żebrowskiego oraz staro-
sty wałeckiego Bogdana 
Wankiewicza. Poniżej cy-
tujemy całą odpowiedź w 
oryginale.
„Przedmiotem działalności 
COS-OPO Wałcz jest mię-
dzy innymi realizacja zadań 
publicznych polegających 
na wykorzystaniu posia-

danej bazy organizacyjno-
-technicznej i noclegowej 
do świadczenia usług pro-
mujących kulturę fizyczną. 
W ramach tej działalności 
COS-OPO Wałcz, stając się 
współorganizatorem 2. Mi-
tyngu Lekkoatletycznego 
im. Zdzisława Krzyszko-
wiaka, na wniosek głów-
nego organizatora - Klubu 
Lekkoatletycznego Wałcz 
udostępnił mu posiadaną 
bazę sportową i organiza-
cyjno-techniczną w celu 
przygotowania i przepro-
wadzenia mitingu. Intencją 
obu organizatorów, pomio-
tów działających w sferze 
kultury fizycznej, było zor-
ganizowanie wydarzenia 
o charakterze wyłącznie 
sportowym, a nie samo-
rządowym. Ponadto obaj 
organizatorzy posiadają 
wystarczającą wiedzę i do-
świadczenie w organiza-
cji tego rodzaju wydarzeń 
sportowych, by zorganizo-
wać je samodzielnie. Z tych 

też powodów uznano, iż 
udział innych podmiotów, 
w tym samorządów tery-
torialnych reprezentowa-
nych przez wskazane przez 
pana redaktora osoby, nie 
jest niezbędny do przygo-
towania i przeprowadzenia 
2. Mityngu Lekkoatletycz-
nego im. Zdzisława Krzysz-
kowiaka, czego dowodem 
była satysfakcja wszyst-
kich uczestników i widzów 
tej imprezy sportowej. Z 
wyrazami szacunku (pie-
czątka z podpisem dyr. CO-
S-OPO Z. Rydera).
Nadmieńmy, że Z. Krzysz-
kowiak zmarł w 2003 r. i 
uchwałą Rady Miasta zo-
stał mu nadany pośmiert-
nie tytuł Honorowego Oby-
watela Miasta Wałcza.

mk

Fot. Archiwum Extra Wałcz. 
Kolejno od prawej: Z. Ry-
der, B. Wankiewicz, M. Że-
browski

Maciej Żebrowski podzielił się z internau-
tami na Facebooku refleksjami, jakie go 
naszły po II Mityngu Lekkoatletycznym im. 
Zdzisława Krzyszkowiaka. Jest odpowiedź 
dyrektora COS-u.

BURMISTRZOWI PRZYKRO, 
DYREKTOR ODPOWIADA
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Wiele wskazuje na to, że 
popularna Tischnerów-
ka, czyli II Liceum Ogól-
nokształcące im. ks. prof. 
Józefa Tischnera za trzy 
lata zakończy swoją dzia-
łalność. Na rok szkolny 
2021/22 nie dokonano na-
boru do klasy I i szkoła ra-
czej będzie wygaszana.
Powstała 1 września 1991 
roku placówka na trwa-
łe wpisała się w krajobraz 
miasta i wałecki oświatowy 
rynek, jednak widać, że jej 
żywot powoli dobiega koń-
ca. Czasy kiedy naukę roz-
poczynały trzy klasy pierw-
sze, bezpowrotnie minęły.
- Przyczyna braku naboru 
jest złożona - mówi dyrek-
tor ZS nr 4 RCKU, w struk-
turach którego znajduje 
się Tischnerówka Leszek 
Molka. - Notujemy odpływ 
chętnych od szkolnic-
twa ogólnokształcącego i 
większe zainteresowanie 
uczniów kształceniem tech-
nicznym. Ten trend widać 
od jakiegoś czasu. Kolejna 
przyczyna to mniejsza niż 
zwykle liczba absolwen-
tów szkół podstawowych. 

Wyraźnie widać, że w cią-
gu dwóch, trzech lat zain-
teresowanie absolwentów 
podstawówek „ogólniaka-
mi” jest wyraźnie mniej-
sze. Ponadto uczniowie 
coraz chętniej i odważniej 
wybierają szkoły poza Wał-
czem. Znacznie im to uła-
twia łatwość komunikacyj-
na. Obecnie niemal normą 
jest, że 18-latek posiada 
samochód, więc trudności 
z dotarciem do szkoły zni-
kają. Brak tegorocznego 
naboru nie wpłynie na za-
trudnienie nauczycieli, lecz 
po kilku latach może nega-
tywnie się na tym odbić. 
Wszystko zależy od tego, 
jak będą wyglądały prefe-
rencje uczniów kończących 
szkoły podstawowe. Kiedy 
nastawienie się młodych 
ludzi na szkolnictwo tech-
niczne ulegnie zmianie, 
istnieją szanse, że chęt-
nych do Tischnera będzie 
więcej, jednak jeżeli ta ten-
dencja się utrzyma, szkoła 
będzie powoli wygaszana.
- Na ten moment nie ma 
decyzji o wygaszaniu Ti-
schnerówki - twierdzi wice-

starosta Jolanta Wegner. - 
W tym roku nie ma naboru, 
ponieważ wśród młodzie-
ży z terenu Wałcza i gmin 
powiatu widać większe 
zainteresowanie kształce-
niem technicznym. Wśród 
kończących szkoły pod-
stawowe uczniów przepro-
wadziliśmy ankiety, któ-
re wykazały, że ogólniaki 
nie cieszą się popularno-
ścią. Ponadto obecnie jest 
znacznie mniej absolwen-
tów szkół podstawowych. 
Były okresy, gdy placówki 
na terenie powiatu koń-
czyło 500, czy nawet około 
700 uczniów, a w tym roku 
było ich 475. Najwięcej do 
szkół prowadzonych przez 
powiat przychodzi mło-
dych ludzi z Wałcza, te-
renu gminy Wałcz, czy 
Mirosławca. Uczniowie z 
Człopy wybierają raczej 
Trzciankę. Natomiast 
losy LO im. Tischne-
ra zależą od wyborów 
młodzieży w kolejnych 
latach. Jestem optymist-
ką i wierzę, że pande-
mia nie przeszkodzi w 
normalnej działalności 

i będziemy mogli mocno 
skupić się na przekonaniu 
młodych osób, aby wybie-
rali szkoły w Wałczu i do 
nauki w Tischnerówce rów-
nież znajdą się chętni.
Wiemy, że na ten moment 
50 dzieci spoza powiatu 
wałeckiego zgłosiło akces 
do wałeckich szkół śred-
nich, a najwięcej z nich 
chce uczyć się w PCKZiU i 
RCKU. Z drugiej strony 70 
absolwentów podstawó-
wek z tych 475 nie widnieje 
w ewidencji szkół i należy 
domniemywać, że wybio-
rą placówki w innych mia-
stach. Ta liczba może ulec 
zmianie, choć raczej nie-
znacznie. Pełną informację 

na ten temat poznamy 30 
września.
- Niestety szkoły poza po-
wiatem wybierają najzdol-
niejsi uczniowie wałeckich i 
nie tylko wałeckich podsta-
wówek i to jest największa 
strata - uważa radny Rady 
Powiatu Janusz Różański. - 
To są uczestnicy i laureaci 
różnych konkursów przed-
miotowych i olimpiad, więc 
ich nieobecność jest tym 
bardziej bolesna. Zawsze 
powtarzałem, że powiato-
we władze powinny więcej 
robić, aby zatrzymać w wa-
łeckich szkołach średnich 
najlepszych uczniów.
piotr
Fot. Archiwum Extra Wałcz

- Miesiące spędzone w 
pewnej izolacji spowodo-
wanej pandemią wiele 
osób zmieniły - mówi Ewa 
Pastusiak, kierownik Cen-
trum Charytatywno - Opie-
kuńcze Caritas w Wałczu. 
-  Zmniejszyły w nich taką 
zwyczajną radość życia, 
zaniżyły poczucie własnej 

wartości. Tak nie powinno 
być i to należy różnymi me-
todami zmieniać.  Chcemy 
pokazać, że: „Być może nie 
każdy dzień jest dobry, ale 
w każdym dniu jest coś do-
brego”. I w tym  celu podej-
mujemy różne działania.
Aktualnie w ramach projek-
tu „Nigdy więc nie będziesz 
sam, aby w pełni samo-
dzielnie Żyć” - współfinan-
sowanego przez Ministra 
Rodziny i Polityki Społecz-
nej - realizowany jest sze-
roki wachlarz zajęć. Są to 
m.in. warsztaty z zakresu 
psychoedukacji i psycho-
terapii, zajęcia z artetera-
pii, porady terapeutyczne 
i psychologiczne zarówno 
w formie indywidualnej jak 
i grupowej, zajęcia rucho-
we realizowane w Ośrodku 
Wypoczynkowym Caritas 
w Ostrowcu i warsztaty 
aktywności społecznych. 

Wszystkie wymienione for-
my prowadzone są przez 
specjalistów, a zajęcia od-
bywają się w grupach. 
- To projekt, którym war-
to się bliżej zaintereso-
wać - dodaje E. Pastusiak. 
- Szczególnie polecam ro-
dzicom dzieci ze spektrum 
autyzmu, zespołem Asper-
gera oraz innymi proble-
mami natury psychicznej. 
Uważam, że razem może-
my więcej i lepiej. Chce-
my wesprzeć rodziców i 
opiekunów wzbogacając 
ich wiedzę. Osoby, które 
już od wielu tygodni korzy-
stają z naszych zajęć są 
zadowolone. Chętnie przy-
chodzą na proponowane 
formy zajęć a uśmiech nie 
znika z ich twarzy.
Pomimo wakacji równo-
legle do wspomnianych 
działań młodzież z wałec-
kich szkół podstawowych 

realizuje zadania ekolo-
giczne w ramach projektu 
„Wspólnota Kamienica”. 
Przygotowują kwietniki z 
paneli, konserwują rowery, 
wykonali domki dla ptaków. 
Wszystko po to, by od naj-
młodszych lat zwiększać 
świadomość ekologiczną, 
popularyzować encykliki 
„Laudato Si -  w trosce o 
wspólny dom” oraz prze-
ciwdziałać zanieczyszcze-
niu powietrza.
CC-OC to nie tylko wy-
mienione projekty. To rów-
nież szereg działań „na 
co dzień” m.in. pomoc 
osobom pokrzywdzonym 
przestępstwem i pomoc 
postpenitencjarna; „Re-
gion Dobrego Wsparcia” – 
usługi opiekuńcze dla osób 
niesamodzielnych wraz 
z wypożyczalnią sprzętu 
rehabilitacyjnego; pomoc 
żywnościowa w ramach 

programu FEAD; pomoc 
obcokrajowcom w ramach 
„Centrum Wsparcia Inte-
gracji”; wsparcie uczniów 
w programie stypendial-
nym „Skrzydła”; pomoc 
osobom z zaburzeniami 
emocjonalnymi oraz ich ro-
dzinom; czy doradztwo za-
wodowe i pisanie CV.
- W czasie trwania roku 
szkolnego wspomagamy 
uczniów w zakresie przed-
miotów ścisłych oraz dzieci 
z klas edukacji wczesnosz-
kolnej - podkreśla E. Pastu-
siak. - Nie każdego stać na 
korepetycje, a każdy chce 
mieć szansę w życiu. I my 
tę szansę dajemy. Jeśli jesz-
cze ktoś nie znalazł do nas 
drogi, to warto spróbować.. 
Jeszcze nie powiedzieliśmy 
ostatniego słowa, cały czas 
wzbogacamy swoją ofertę.

Oprac. mk

ROCZEK KAMIENICY
1 września minie rok, kiedy Caritas Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej  powołał Centrum 
Charytatywno - Opiekuńcze Caritas w Wałczu, zwane przez mieszkańców Kamienicą.

KONIEC TISCHNERÓWKI?
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PRZYJDŹ DO ODDZIAŁU 
KIND W WAŁCZU:

KIND to ponad 130 oddziałów w Polsce. Znajdź nas w swoim mieście na:

+ bezpłatne testy słuchu bez 
skierowania

+ bezpłatne testowanie aparatów 
słuchowych - otrzymaj zestaw 
podróżny w prezencie* (tylko do
17 września) 

SPRAWDŹ SWÓJ SŁUCH!
Usłysz wszystkie dźwięki lata

* Regulamin promocji dostępny w oddziale KIND.

UMÓW SIĘ NA BEZPŁATNY TEST SŁUCHU:

784 079 799
www.kind.com

REKLAMA

Karpackie cer-
kwie + foty 

Autor wystawy urodził się w Kry-
nicy-Zdroju. Z zawodu jest archi-
tektem, wieloletnim wykładowcą 
na Wydziale Architektury Poli-
techniki Warszawskiej. Jego pasją 
jest rysowanie. Węglem, tuszem, 
kredkami czy pędzlem uwiecznia 
obiekty architektoniczne. 
Jako rysownik-dokumentalista 
brał wielokrotnie udział w mi-
sjach archeologicznych na te-
renie Egiptu, Syrii czy Sudanu. 
Współpracował przy pracach 
wykopaliskowych prowadzonych 
jeszcze przez profesora Kazimie-
rza Michałowskiego. W później-
szych czasach również w Izraelu 
nad Jeziorem Galilejskim. Wszę-
dzie tam oddawał się swojej pasji 
- rysowaniu. 
Jednak szczególnie fascynuje 
go krajobraz dzieciństwa, Łem-
kowszczyzna i łemkowskie cer-
kwie. Ich rozmaitość, różnorod-
ność rozwiązań kompozycyjnych, 
a także detale architektonicz-
nie, rzeźbiarskie i dekoracyjne. 
Przodkowie artysty aktywnie 

uczestniczyli w życiu lokalnej 
społeczności -  byli duchownymi, 
nauczycielami, pisarzami. Dzia-
dek Eugeniusz pełnił posługę 
proboszcza greckokatolickiego, 
zaś drugi Kornel Kopystiański, 
proboszcza w Zyndranowej. Po 
zakończeniu II wojny jego rodzice 
osiedli się w Warszawie. 
Rysunki cerkwi prezentował na 
wielu wystawach w Polsce, a tak-
że w  Kanadzie i Stanach Zjedno-
czonych, gdzie cieszyły się wiel-
kim zainteresowaniem.
Patronatem honorowym wyda-
rzenie objął ks. biskup Arkadiusz 
Trochanowski, ordynariusz Epar-
chii Olsztyńsko-Gdańskiej Ko-
ścioła Greckokatolickiego. 
Wystawa powstała we współpra-
cy ze Związkiem Ukraińców koło 
Wałcz oraz Parafią Greckokatolic-
ką pw. Podwyższenia Krzyża Pań-
skiego w Wałczu. 
Wydarzenie uświetnił występ ze-
społu Czeremcha. 

MJ

Do 31 października w salach Muzeum Zie-
mi Wałeckiej można obejrzeć nowa wy-
stawę czasową zatytułowaną „Karpackie 
cerkwie okiem Aleksandra Chylaka”. 

KARPACKIE 
CERKWIE 
OKIEM ALEKSANDRA CHYLAKA

W programie przewi-
dziane są warsztaty 
lego dla najmłodszych, 
przeprowadzone będą 
zajęcia informatyczne 
z nauki programowa-
nia, oraz ekscytujące 
pokazy chemiczne. 
Dodatkowo będzie 
można skorzystać z 
symulatora lotu lub 
jazdy. Wszystkie za-
jęcia prowadzone w 
Centrum oraz symu-
latory będą (Uwa-
ga!) bezpłatne, a jest 
to niemała gratka i 
przeżycie. Dostępny 
będzie również konte-
ner naukowy Morskie-
go Centrum Nauki w 
Szczecinie, a w nim 
interaktywne wysta-
wy, eksponaty. Warto 
spojrzeć, co się kryje 
w morskich głębinach 
i jak powstają morskie 
fale.
Nie zabraknie także 

konkurencji sporto-
wych, gier i zabaw 
oraz animacji dla 
dzieci przeprowadzo-
nych przez studentów 
PWSZ w Wałczu. Każ-
dy uczestnik, który 
weźmie udział w za-
wodach sportowych, 
otrzyma bon na dar-
mowe lody.

Na zewnątrz rozsta-
wione będą darmo-
we zamki dmuchane. 
Piknik umilą wystę-
py zespołu „Esti”. Na 
zewnątrz znajdą się 
także stoiska gastro-
nomiczne, gdzie bę-
dzie można zakupić 
hamburgery, pierogi, 
zupę, kiełbaski z gril-
la itp. oraz słodkości 
watę cukrową, pop-
corn, lody i wiele in-
nych atrakcji, których 
nie sposób wymienić.
W trakcie pikniku pro-

wadzony będzie nabór 
na warsztaty eduka-
cyjne w roku szkolnym 
2021/2022. Każdy za-
interesowany cyklicz-
nymi zajęciami będzie 
mógł się zapisać  oraz 
uzyskać więcej infor-
macji na temat oferty i 
zajęć pozalekcyjnych. 
Dzięki takim zajęciom 
nauka dla dzieci i mło-
dzieży staje się przy-
godą i przyjemnością, 
a nie tylko obowiąz-
kiem. Warto zobaczyć 
to wszystko, choćby 
ze zwykłej ludzkiej cie-
kawości, bo mało jest 
miast w Polsce, które 
mają możliwość korzy-
stania z takich miejsc 
jka Lokalne Centrum 
Nauki.
Impreza sfinansowa-
na  ze środków Mini-
sterstwa Kultury Dzie-
dzictwa Narodowego i 
Sportu

CZY WIESZ CO WYDARZY SIĘ 29 SIERPNIA?
29 sierpnia, to data rozpoczęcia  Pikniku rekreacyjno-naukowe-
go organizowanego przez Powiat Wałecki, Lokalne Centrum Na-
uki  Metalowe Inspiracje oraz PWSZ w Wałczu. Impreza odbę-
dzie się przy ul. Bydgoskiej 50 w Wałczu. Start o godzinie 14:00,   
a zakończenie 18:00. Organizatorzy liczą na obecność mieszkań-
ców, a będzie sporo ciekawostek, które warto zobaczyć.
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Pierwszy wyjazd 21 lipca nie rozpiesz-
czał pogodowo: przed południem było 
pochmurno i wiał bardzo silny wiatr. 
Dopiero po obiedzie - pysznej rybie zro-
biło się słonecznie, z czego większość 
uczestników skwapliwie skorzystała na 
plaży. 
Drugi wyjazd 4 sierpnia zapowiadał się 
jeszcze gorzej: w Wałczu rano padało, 
potem były chmury i 15 stopni. Ale w 
miarę zbliżania się do Wybrzeża, robiło 
się coraz ładniej. W Dźwirzynie niebo 

było bez najmniejszej chmurki, nic więc 
dziwnego, że na plaży roiło się od ludzi i 
parawanów. Po rozłożeniu swoich „ogro-
dzeń” wałczanie też zalegli na kocach 
czy leżakach. Niektórzy kąpali się w mo-
rzu, bo woda - jak na Bałtyk - była wyjąt-
kowo ciepła. Inni spacerowali brzegiem, 
żeby choć nogi zamoczyć w morskiej wo-
dzie. Te kilka godzin nad morzem (znów 
z przerwą na rybę) pozwoliło wszystkim 
oderwać się od codzienności. 

Oprac. mk

SENIORZY NAD BAŁTYKIEM

Głównym celem projek-
tu jest ograniczenie na-
stępstw pandemii poprzez 
opracowanie rozwiązań 
dotyczących utrzymania 
i rozwoju współpracy spo-
łecznej i kulturalnej na 
pograniczu oraz opraco-
wanie transgranicznych 
działań zmierzających do 
zwalczania koronawirusa.
Projekt zakłada współpra-
cę gminy miejskiej Wałcz 
oraz powiatu Uckermark 
w zakresie pomocy oso-
bom wykluczonym spo-
łecznie, które z różnych 

przyczyn nie są w stanie 
samodzielnie poprawić 
swojej sytuacji życiowej. 
W ramach projektu po-
wstanie polsko-niemiecki 
katalog dobrych praktyk, 
w którym zawarte zosta-
ną wspólne założenia, 
zasady oraz systemy bez-
pieczeństwa i wczesnego 
reagowania.
Całkowita wartość pro-
jektu to ponad 30 tys. 
euro. Dofinansowanie ze 
środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego oraz budżetu 

państwa to ponad 26 tys. 
euro, wkład własny gmi-
ny wyniesie natomiast 
ponad 4,5 tys. euro, czyli 
15 procent. 
Pieniądze pochodzą z pro-
gramu Interreg V A Me-
klemburgia Pomorze Przed-
nie/Brandenburgia/Polska, 
zostały rozdysponowane 
w ramach projektu „Walka 
z pandemią COVID-19 i jej 
konsekwencjami w Eurore-
gionie Pomerania” - „Fun-
duszu Małych Projektów 
Komunikacja-Integracja-
-Współpraca”.

Studenci WUTW lubią bywać nad polskim morzem, więc i w tym 
roku skorzystali z możliwości krótkich, jednodniowych wypadów 
do Dźwirzyna wspartych finansowo przez program „Aktywni +” na 
lata 2021 - 2025 przez MRiPS. 

Gmina miejska Wałcz uzyskała dofinansowanie ze środków z Programu Współpracy 
Interreg m.in. na kupno sprzętu komputerowego oraz środków do walki z epidemią. 

K U LT U R A L N A 
WALKA Z PANDEMIĄ
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REKLAMA

metalowe inspi-
racje

Ekologiczny 
spływ

W spływie, który odbywał 
się dzięki dofinansowa-
niu z programu Społecz-
nik w ramach projektu 
„Eko-Piława - czysta rze-
ka - czysta przyjemność”, 
uczestniczyło 40 osób. 
Jego celem było zadbanie 

o czyste  rzeki i okolice 
wolne od śmieci. Spływ 
rozpoczął się od wykładu 
o tematyce ekologicznej, 
później zawodnicy i ich 
rodziny uzbrojeni w worki, 
rękawiczki, wiosła i kami-
zelki walczyli tym razem 

nie o jak najlepszy czas, 
ale o jak największą licz-
bę zebranych śmieci. Na 
zakończenie w Agrotury-
styce „Na Górce” odbył 
się konkurs ekologiczny z 
nagrodami i integracyjne 
ognisko.          Oprac. mk

EKOLOGICZNY 
SPŁYW KAJAKOWY

10 sierpnia zawodnicy Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Vic-
toria’’ Wałcz ze swoimi  rodzinami wzięli udział w ekologicz-
nym spływie kajakowym. Wysłuchali wykładu, wzięli udział 
w konkursie ekologicznym i zbierali śmieci. 

REKLAMA
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Przychodzi Manius do domu:
- Mamo, zenie sie!
- Jak ona ma na imie?
- Roman.
- Manius , Roman to przeciez chlopiec!
- Kurna, coscie sie wszyscy uparli - w przyszlym tygodniu 
Romus konczy czterdziesci lat, a wszyscy w kolko chlo-
piec i chlopiec!

Seksoholik homoseksualista, alkoholik i nałogowy palacz 
zginęli. Trafili przed diabła, a ten im oznajmił:
- Pójdziecie razem przez tor przeszkód. Jeśli któryś ule-
gnie pokusie, to trafi na wieki do piekła!
Pstryknął palcami i trójka nieszczęśników znalazła się w 
lesie. Idą w stronę zabudowań majaczących w oddali, ale 
w pewnym momencie natknęli się na suto zastawiony 
stół: piwo, wódka, wino, śledzik, kiszone, etc.. Alkoholik 
nie wytrzymał, nalał sobie kielonka, chwycił ogórka, zapił, 
zagryzł i zniknął:(
Dwóch pozostałych poszło dalej. Trafili na przedmieścia. 
Po minięciu kilku skrzyżowań, nałogowy palacz zobaczył 
paczkę papierosów na chodniku. Rzucił się w ich stronę... 
ale powstrzymał go gej:
- Jeśli się po nie schylisz to obydwaj przepadliśmy!!

Gej złapał złotą rybkę.
Złota rybka: Chłopcze, wypuść mnie, a spełnię każde 
twoje życzenie...
Gej zastanowil się chwilę, machnął rączką i mowi: Chcę 
najnowsze okulary od Gucciego.
Złota rybka: Ale zastanów się, na świecie jest tyle wojen, 
głodu, nieszczęścia, a ty myślisz tylko o sobie...
Gej: No dobra, dobra, okulary od Gucciego dla wszyst-
kich!!!

Kup książkę regionalną na stronie 

www.sklep.studioextra.pl
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W domu dzwoni telefon, żona podchodzi ode-
brać,
a mąż woła z drugiego pokoju:
– Jeśli to do mnie, powiedz że mnie nie ma.
Żona odbiera i mówi:
– Niestety mąż jest w domu – i odkłada słu-
chawkę.
– Przecież prosiłem cię żebyś powiedziała,
że mnie nie ma!
– Ale to był telefon do mnie, a nie do ciebie…

Mistrz w pchnięciu kulą mówi w dniu zawodów 
do trenera:
– Dzisiaj muszę pokazać klasę… Niech pan po-
patrzy, na trybunie siedzi moja teściowa.
– Daj spokój, nie dorzucisz…

W sypialni leciwej małżeńskiej pary żona mówi 
do męża:
– Dawniej przed snem delikatnie ściskałeś mnie 
za rączkę… On postękując ściska ją za rękę.
– Dawniej przed snem całowałeś mnie w głów-
kę… On jęcząc podnosi się i całuje ją w głowę.
– Dawniej gryzłeś mnie w szyjkę… On chrząka, 
wstaje i rozgląda się za kapciami.
– a ty dokąd? – pyta żona.
– Idę po zęby…

- Twój mąż pamięta datę ślubu?
- Na szczęście nie,
- Jak to na szczęście nie?
- Bo dzięki temu mogę kilka razy w roku wymu-
sić na nim zakup prezentu z tej okazji.

Z kapleusza Janusza



Czwartek, 19 sierpnia 2021r
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